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KRÓL  PIOTR WŚRÓD __URDLAKÓK • 
Londyn, 11.IX.(Pol.RadioJ Jugpśłowim 
ski król Piotr, w towarzystwie pi m. 
gon.Simowi c za, odwlodził korpus wosk 
polskich w Szkocji. Podczas swej wi~ 
zyty król Piotr. był gościom prcz.Rą- ; 
czkicwicza. Młody monarcha jugosło -j 
wiaiiski okazał żywo zainteresowani o 
podczas o d w i o d • \ i n w pic rw s z o j. b r y ga - ■! 
dzic strzc-Lcow, która jest, całkowi - 
cle. zmotoryzowana. Rozmawiał on z wie 
lu żołnierzami polskimi i. wraz z.pro 
zydontom Raczkicwiczem dokonał inspe 
koji urządzeń obronnych na odcinku wy j
brzpża, bronionym przez armię polską; 
POLSKA HA ZJEŹD7JE PENCLUBU.' 
Londyn, 11.IX. (Pol .Radio) W Londynie 
odbywa się międzynarodowy zjazd Pon- 
clubu. W zjeździć biorą również udzrł 
przedstawiciele Polski.

VI ramach zjazdu odbywa się wystawa 
książki, na wystawie widnieją. równieżl 
książki polskich klasyków, ■ oraz ksią ' 
żki napisane i Wydano już ńa emigra­
cji..
MIN.STROŃSKI 0 MARTYROLOGII NAUKI 

p o_1_ s____ k_ i o_ j.
Londyn,  11 .IX.lPol .Radio ) Swą o s t a - 
tnią "tygodniową audyc ję radiowa min. 
Stroński poświęcę! pamięci zarabrdowa 
nogo przez Niemców wo Lwowie prof.Ka 
zimierza Bartla i martyrologii rin­
ki polskiej. -Mi n. St r ori.sk i przypom - ; 
nlał wszystkie poprzednie akty barbo 
rzyństwa Niemców wobec polskich liczę | 
nych, polskich instytucjinaukowych i ; 
polskiego szkolnictwa, któro są dowo ; 
dom, że Niemcy z rozmysłem i systema­
tycznie dążą do zagłady polskiej kul 
tury i cywilizacji. Niemcy uważają, 
że sztuka polska nio ma" prawa bytu, 
nowa książka polsku jest zakazana, a !

dawna również ulega częstokroć znisz­
czeniu „ •Dziennikarstwo polskie jest 
doszczętnie wytępione. Wszołka jawna 
działalność' publicystyczna jest żaka 
zana» źloszło więc ono w podziemia.Ca
ła ta akcja niszczycielska i grabież 
cza. nie da się wytłumaczyć wojennym 
zapamięt miom. Takiej systematycznej 
akcji niszczenia kultury, nio cofają 
coj się przed mordowaniem i tępić - 
nicm ludzi nic było joszczo w dzie­
jach cywilizacji. Colom Hitlera jest 
zagłada Polski, jako narodu i jak) od 
rębnej kultury. Żywotność Polski i 

ś wartość jej kul.tury jest jednak po­
tężna i nicspożyta.W wielu dziedzi­
nach nic ustępowała niemieckiej,a w 
niektórych ją przewyższała.Oprze#się 
też niszczycielskiej akcji Tiomców, 
Po gwałtach w Krakowie, Poznaniu,War 
szawlc,. przyszła kolej na życic poi-

J sklc #wo Lwowie,- który Niemcy uważa- 
I ją również za. "stare miasto niemiec­
kie". Świadczy o tym urzędowy atlas 
nar o do wo - s o c j all s ty c z ny, wydany jesz­
cze przed wojną, gdzio niotylko Lwów, 
ale cały pas czarnomorski, aż po Kau 

' kaz włącznie uważany jest za obszar
" kultury niemieckiej ".Dlatego więc 
i wo Lwowie Niemcy .starają się zga­
sić. życic polskie. Ale próżny to trud 
rozpasarioj zbrodni. Nic da rady#

I T A Y LOR ■ u OJCA jK.
1 Londyn, 11 ..IX. (Bel.Radio j Specjalny
i przedstawiciel proz.Rooscvcita przy 
-'••Stolicy. Apostolskiej Taylor przyjęty 
' był w środę przez•papieża Piusa XII. 
’ na przeszło godzinnej audiencji, na 

której wręczył on Ojcu Św. odręczny 
list1‘proz. Rooscvolta.

W ciągu czwartku Taylor spotkać się 
! miał z papieskim sekretarzom stanu
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kard.Mu -Mono i otrzyma prawdopodob­
nie jos.czo jedną audiencję u papie­
ża w' przyszłym tygodniu,

.Po wizycie u Papieża Taylor powie­
dział' że stoi ona w związku z prag­
nieniom proz,Roosovolta, aby utrzy­
mać ścisły kontakt z głową katolic - 
klej cywilizacji. w czasach tak kry­
tycznych dla świata,
NIEPOKĆ J_ _..NIEMOÓ*7 VT NOR-' 'EGU .
Londyn.,.. 11 ż IX. (Fą ’/zrost nas trój ów
antynicmiccKich w Norwegii poważnie 
zaniepokoił władzo okupacyjno, któro 
wydały ostro zarządzenia colon zwal­
czaniu mnożących się wystąpień prze­
ciwko Nieme om.

Komisarz Rzeszy Torbovon ogłosił w
osie sran 7/yjąuKowy. Ograniczono swo 
bodę poruszania się w godzinach noc­
nych, vstrzymaiio nocą ruch kolejowy, 
zakazano wszelkich zebrań w miejscach 
publicznych i.t.p. Przekroczenia ka-

uzasadnienie tych zarz^ądzeń podanego 
elementy lewicowe (marksistowsko-ko­
munistyczne )przygotowują strajki.

, Wg doniesienia Polskiego Radia, dwóch 
,norweskich przywódców' zw.zawodowych 
'żóstalo straconych na podstawie wyro 
ku wyd- aego przez niemiecki sąd wo­
jenny, Murowe wyroki wydano na 4 m
nych przywódców robotniczych. ... 

'Ig ostatnich wiadomości w Oslo
buchły w środę strajki i miasto 
stało otoczono przez wojsko.

( Władzo -niom.najwidocznioj

wy- 
zo-

liczą
się z wzrostem akcji sabotażowej w 
Norwegii w związku z prowadzone z Lon

cy w : 
prawa

dynu propagandą zwalniania tempa pra 
rajach okupowanych•Ostatnia wy 
bryt, na wyspy Szpiobergu przyr

czy.ni się toż do wzmożenia się zacię 
t Óń c i 'No rw eg ów 
com.)

walce przećiwkoMom

SYTUACJA W IRANIE I AFGANISTANIE
Londyn, 11 <, IX „' R) "Rząd i rails ki zawia i 
domiony został/ że‘Anglia i • Rosja i 
przywiązują dużą wagę-do szybkiego 
wprowadzenia, w życic postanowień za­
wartego układu. Poselstwa państw”osi” 
zostaną natychmiast zamkniętobładze 
irańskie odebrały już przedstawicie­
lom tych państw prawo posługiwania" : 
.się Szyframi - W Teheranie -• utworzony 

^został mały.korni-1o t, z ł o żony z przed­
stawicieli poselstw U.Brytanii,Rosji ' 
sowieckiej oraz dyrektora generalno­
go irańskiogę M.S.Z.,który wyda za­
rządzenia, związano z -wrydaniom obywa 
toli ni mii.ockich władzom, brytyjskim 
i rosyjskim. Rząd, brytyjski . chętnie 
widziałby wprowadzenie w kraju szero 
gu reform, któroby polepszyły byt 
miejscowej ludności,.' "Zpboc ogołocę - ! 
nia kraju z środków żyzności,.władzo i 
b ry t y j sk i o spowo dowały ws t r zymani o 

dalszego eksportu środków żywności do 
Niemiec i dla zaspokojenia potrzeb lu­
dności przysłały znaczne transporty 
żywności do Iranu.

Rząd bryt, zamierza przyczynić się' 
do jak najwyższego rozwoju dobrobytu 
w tym kraju.

Anglia pragnie, aby Iran był pań-* 
stwem silnym i niepodległym i stał 
się zasadniczym czynnikiem stabilize 
cji stosunków na Sr.Wsohodzio.

Po ostatnich wydarzeniach w Iranie 
pilną stała si^ sprawa zlikwidowania 
licznych agentów niemieckich w Afga­
nistanie, których liczba, na skutek 
ucieczki wielu z tych ’’turystów” z 
Iranu do Afganistanu znacznie ezro -
sła, co budzić zaczyna zaniepokoję - 
nie w Indiach. Spodziewają się,że zo 
staną oni natychmiast aresztowani, 
gdyż nio posiadają legalnych paszpor 
tów. Należy oczekiwać, że Afganistan 
wogóle pozbędzie się całej S-tej ko­
lumny państw ”osi”. Najwidoczniej 11 
cząc się z tym, Niemcy i Włosi ogra­
niczyli, zwłaszcza w Kabulu,swą dzia 
łalnoś-ć, czekając z rezygnacją na ich 
usunięcie.
SZEF LOTNIO WA., U.S.A. W KAIRZE.

I Kai r,, 11. IX. (AF1}- Szef lotnictwa ’orno 
i rykańskiego gen.G.H.Brott przybył ol 
i brzymin 4-ro nie tor owym" samolotom ame 
i rykańskim typu ’’Liberator” do 'Kairu, 
■ gdzio został powitały przez dowódcę

RAF-u nu Śr.Wschodzie marsz.lotn.Tod- 
dera. Gon.Brctt oświadczył, że przy 
był oclem zbadania, jaki jest użytek 
ze sprzętu amerykańskiego na poszczę 
gólnych frontach. Z Egiptu udać się 
on ma do'--/.Brytanii. Po inspekcji 
strof - walki na Sr .Wschodzie, nad llo- 
rżerri Śródziemnym i -Oco-anio Atlantyc- 
kifii, będzie on w stanie zdać sobie 
należycie sprawę z potrzeb lotnictwa 
brytyjskiego. Zbada również snrawę 
dosturażenia dostatecznej ilości czę 
ści zapasowych i sposobu dokonywania 
napraw. Trudniejś’Za jest kwestia za 
pownionia personelu technicznego do 
obsługi i naprawy amerykańskich samo 
lotów, gdyż ciągle odczuwa si.ę brak 
odpowiednio wykwalifikowanych • sił. 
Ne podstawie obocńdj podróży inspek­
cyjnej, w której ■- towarzyszy geń.Brctt 
cały sztab specjalis.tów, opracowany 
zos.tanie plan gospodarki siłami tech­
nicznymi^

Gen, Brett odbył podróż z -Waszyng­
tonu do Kairu przez ’Brazylia, Ocean 
Atlantycki i kontynent afrykański, 
przebywając do 16.000 km. drogi sa­
mo lot on.

V—



■ OBRONA GDYNI I OKSYWIA 
(c7d7j .

KADRY. KtiPAC3Y. FORTY7IKUJA MIASTO 
. . Ogłoszęnlą powszechnoj mobilizacji 

w- południ o/, dni!:’ 30' sierpnia- Gdynianic 
. , : powitali" z ogromnym entuzjazmem-, tro- 

* chę przy tym obawiając się, by jej N 
znów nio ... odwołano.

A gdy.." pierwsze ’ bomby, zrzucone przez 
niomiopkiogo napastnika nu Puck i 
Gdynię.,.krdtko po godzinie 4 nad ra- 
nemjdma'1 września, oznajmiły-począ 
tok wojny -ogólny zapał tak spotęż- 
niał,. żc chciano wprost maszerować 
na Gdańsk. Wprawdzie i wówczas znale 

■. zli się podejrzliwi, którzy, obawiali 
się, że to... joszczo-nie wojnc, żc o- 
wc bomby to tyj.kó nowa seria prpwoka 
cji , Gdy jednak wkrótce do-miasta do... 
•tarła wiadomość o rozmiarach bombar- 

. '■dowania ..Pucka,# w- czasie którego z .1.- 
nął 11 .inn.dowódca Morskiego Dywizjo­
nu Lotniczego kmdr- pór.Szystowski., a 
przede wszystkim wiadomość•o zajęciu 
przez gdańskich Niemców części Orło­
wa - wtedy dla nikogo już nio. było • 
wątpliwe, że się zaczęło... Wtedy toż' 

■ z miasta uciokli wgłąb braju wszyscy 
ci.,którzy' by mógłi raczej przoszka - 
dzać. ;v obronie polskiego wybrzeża, a 
pozostali niemal wyłącznic ludzie,zen 
cydówonl bić się do ostatniego tchu.

. -Już 'w kilka godzin po rozpoczęciu 
działań wojennych przed gdyńskimi u- 
rżę.dąmi Wojskowymi oglądało się. dłu- 
gio”ogonki". Tworzyli jo ci wszyscy,- 
którzy nic otrzymawszy z rozmaitych - 
powodów7 kart powołania'- zgłaszali się 
do wojska na ochotnika. W "ogonku" 
stali .przedstawićiolo wszystkich 
warstw, rozmaitych zawodów, starsi i 
młodsi •' Jednak większość -zgłaszają­
cych się stanowili gdyńscy robotnicy.

4 ,Pierwszego dnia uformowano jodon ba 
talion’ ochotniczy. Szczęśliwi byli ci, 
którzy się togo dnia zgłosili.Bo -już 
następnego dnia,2-go września,prze - 
stano ochotników przyjmować motywu - 
jąc to ... brakiem mundurów oraz do- 
statecznej ilości broni i amunicji. • 
Blisko 20 tysięcy mężczyzn, zdolnych 
do: noszenia broni, pozostało bez przy 
działu.- Część-'z .pośród nich zatyud - 
ni o no w przemyśle wojennym i w zakła 
dach użyteczności publicznej, część 
powiększyła kadry obrony przeciwlot­
niczej. Jednak znaczna większość by­
ła skazana ńąto, by bezczynnie pa­
trzeć się, jak inni' się biją i giną.

Ma szczęście nio doszło do togo 
i to w duż.oj mierze dzięki Związkowi 
Transportowców._
•Postanowiono w nimóutWdr.zyć z owych 

niozmobilizowanych mężczyzn kadry ro

zorwowo, któro by wykonywały wszel­
kiego rodzaju robot}7 pomocniczo, jak 
naprzykład kopanie' rowów przeciwlot­

niczych, budowa zapór przociwczołgo- 
. wycłl int.p. W razi o potrzeby kadryl 
to miały uzupełniać szeregi walczą - 
cych żołnierzy.

Plan ton został zatwierdzony przez 
.władzo wojskowo- i Komisdriat Rządu. 
Już od 2-go września każdy,kto nio 
był zatrudniony w fabryce przemysłu 
wojennego lub w zakładzie użyteczno­
ści. publicznej szedł do kopania schro 
nów, łowów przeciwlotniczych, a prze­
de wszystkim fos .i zapór przociwczoł 
gowych, które na krańcach miasta mia 
ły bronić kolumnom pancernym wroga 

i dostępu do Gdyni.^Codziennie,od wczo 
snogo ranka do późnego wieczorami gdy 
.trzeba było to i w7 nocy, kadry kopa­
czy, wśród których znów przeważali 
gdyńscy robotnicy, tysiącami łopat 
przeobrażały miasto w silną fortecę.

Nic b}ła to praca łatwa i bczpiocz 
na, Bardzo często bóWieni kopano pod 
gradom kul broni maszynowej przeciw­
nika, granatów armatnich i "bomb lot­
niczych. Niejeden z kopaczy padłz ło 
patą w ręku, ale dzieło zostało ćopro 
wadzono do końca. Sztuczno przeszko­
dy przociwczołgowo i szerokie rowy 
trzymały Niemców przez dwa tygodnie 
zdała od miasta," a później umożliwi­
ły dzielnej załodze Oksywia bronić się 
'jeszcze cały tydzień bez dział przo- 
।ciwlotniczych i armat.

SAMOLOTY NIEMIECKIE NAD PORTEM
Tymczasem walka o Gdynię, rozgorza­

ła na dobro. Już 1-go września pomię 
Jdzy godz.12 a 14 miasto miało pierw­
szy poważny nalot, w którym wzięło 
udział ponad 40 maszyn nieprzyjaciół 

' skich. Gdy odezwały się syreny, Gdy- 
inianio,# zamiast do schronów udali się 
na pagórki, otaczające miasto,aby lo 
pioj obserwować walkę. Każdy bowiem 
był ciekaw, jak to taki prawdziwy na 
lot będzie wyglądał...

I wtedy nastąpiło pierwszo rozcza­
rowanie-. Na spotkanie niemiecki cg ma 
szyn bowiem nio wzniósł się ani jo- 
den samolot polski. Nio miano ^ich nie 
stoty oglądać do końcu działali wojen 
nych. Jodynie pod Wejherowem, znajdu 
jącym się na krańcu prawego skrzydła 
frontu -gdyńskiego oglądano raz tylko 
- walkę pomiędzy polskimi a niemiec­
kimi samolotami,, zakończoną poważnym 
sukcesom naszych pilotów, bo strące­
niom czterech maszyn nieprzyjaciel­
skich. Później niestety polskich sa-



* 4

molotów już nic oglądaliśmy. Słucha­
liśmy już tylko.złowrogiego warkotu 
Hcinklow, Junkorsów i Mossorschmittów 
które odtąd były naszymi codziennymi 

. go ś ćmi ”. Vfy s t ar c zy p o wi o dz i o ć, ż o • : o i 
dnia 1 do 8 września włącznie Gdynia 
miała 34 naloty dzienne Cnocnych na­
lotów wc-gólo nic było).

róćmy jednak do pierwszego nalotu. 
Gdyńsko artyleria przeciwlotnicza po 
witała Niemców silną salwą.Gdy po kil 
kunastu s t r załaeh sz erog sornolotów z 
czął nagle pikować, rozległy się o- 
vrzyki radości. Wszystkim bowiem zda 
Kało się, że to spadają trafiono ma- 
c?zy. iyo i.io wiedzi,ano wówczas jeszcze 
nic o tak zwanych samolotach nurkują 
cyeh. Dopiero, gdy maszyny, spikowaw 
szy z wysokości około 3.000 m.,wyrów­
nały let na poziomic od 300 do 300 m 
i zaczęły bombardować upatrzono obie­
kty - spostrzeżono się, że Wróg de­
monstruje nową metodę walki powietrz­
nej , ■ ./ 1 .

Tc oiorwszo, z górą dwie godziny 
uimającę i dość gwałtowno bombardowa

szkodę* .Niemcy zatopili nam 
wówczas w porcie na Oksywiu

poważną 
bowiem

, t -- jedną z
Mniejszych- Jednostek. naszej floty wo' 
jonnoj - torpedowiec"Mazur”.Wtedy ; tek 
że lo .. ii cy. ■ ni cmi o c cy zaatakowali 'są) i 
tal} Sióstr Miłosierdzia przy placu 
Kaszubskim, ^odznaczający się od in-‘ 
Jiych budynków - zgodnie z.1 przepisami1 
i.ij. ę dzy ner o do.wymi - ■ w i o lkim czerwonym’ 
krzyżem, umieszczonym-’ na dachu głów-?' 
nogo gmachu. Trzy bomby przeznaczono 
na zniszczenie lecznicy na szcześc o 
chybiły, , , ; r

jonno J

ou tym, dnia 3 'września1, rów 
nież w południe, Niemcy dokonali dru 
mioyo większego nalotu na, nasze ■ ••wy­
brzeże, w czasie którego pokazali in 
ną metodę "walki”. W pobliżu Jastar-"1 
ni, na za.toco Puckiej, zaatakowali *•" 
dwa statki żeglugi przybrzeżnei-uGdv- 
ylc/’ "^dhsk", służące od drwili wy 
buchu wojny naszej marynarce jako 
transportowce. Na oba statki lotnicy 
niemieccy zrzucili około 40 bomb, nim 
jo zdołali zatopić. Nie zadowolilisię 
joanak tym sukcesom. Zobaczywszy, żć 
wielu z pośród załogi próbuje się ra 
towaó - zaczęli pływających ostrzeli­
wać z karabinów maszynowych, a nawet 
obrzucać bombami....

Wtedy to został ciężko ranny dziel 
ny dyrektor Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, kp t. S t ani s ław .. Kosko, 
wówczas dowódca jednego z zatopionych 
transportowców. Zmuszony do opuszczę 
nia statku, pogrążającego się w wo-- 
dzio, kpt.Kosko usiłował dopłynąć do 
brzegu u Nie zdołał jednak dokonać tó 
go o własnych siłach. W pobliżu pa- 
dła duża bomba. Nic raniła go bezpo­
średnio, lecz silny prąd wody,wywoła 
ny upadkiem bomby spowodował tak sil 
no urazy, że gdy go później Jogo pod 
władni wyciągnęli z wody i -ox*^ wieźli 
do Gdyni, umieszczono go w szpitalu 
już jy stanic^beznadziejnym* Umarł w 
sześć dni później, opowiedziawszy 
przedtem^piszącoiiu to słowa orzebiog 
barbarzyńskiej masakry tonących mary

W innych nalotach na Gdynię Niemcy 
specjalnie się nic ’’wyróżnili ” edhoć 
•przylatywali codziennie po kilkanaś­
cie razy,1tó w porównaniu do ich wy­
siłku, wyniki ataków były mierne.Cen 
truła miasta nic poniosło żadnych 
szkód, port minimalnie, większe nie­
co RódłóWo i Orłowo. Natomiast poważ 
niej ucierpiało od bomb lotniczych 
Rumio-Zagórze, Oksywie zaś na skutek 
działań, lotnictwa niemieckiego ulogh 
wtwiększej części zniszczeniu.Ale o 
tym pomówimy później.

Wszystkie to naloty, mimo,żeśmy 
na !odcInku nadmorskim nie posiadali 
lotnictwa (baza lotnictwa morskiego 
w Pucku została zbombardowana w pier­
wszej/ godzinie wojny) - nie uchodzi­
ły przecież Niemcom zupełnie bezkar­
nie. Nasza artyleria przeciwlotnicza, 
choć niezbyt-bogata w sprzęt, wspólnie 

■ z jednostkami naszej marynarki wojen­
nej •zestrzeliła bardzo poważną licz­
bę' wrogich maszyn. Sam 0.R.p.’’Gryf”, 
zanim uległ Niemcom, zapisał na swój 
rachunek 27 samolotów. Komisariat 
Rządu w Gdyni określał liczbę zestrze 
lónych na Wybrzeżu maszyn Laięmiockich 
na, 87. Ponieważ jeden z oficerów lo­
tnictwa niemieckiego oświadczył ml w 
Gdyni, że nad morzem polskim Niemcy 
stracili ’’tylko” 63.samoloty, wolno 
przypuszczać, że dano Komisariatu 
Rządu odzwierciedlają stan faktyczny.

K R 0 N I K A BRYGADY

12 W R ’3 E 8 IG ,T~ ------------
Dziś: imienia Najśw. p.n* ,Gwidona 
JutroFilipa 
Kalendarzyk historyczny :
1683 Zwycięstwo Jana Sobieskiego pod 

/jedniom. ?. •

’ 1^ wrzosie ń 1939 
Armia niemiecka

Armia 3 - osiąga przedpole OSsowca, 
otacza po walce część 18 d.p.,jedno­
stki pancerno dochodzą do Wysokiego 
Lit. i Siemiatycz (40 km od Brześcia 
n/B.),reszta jednostek wykonuje ruch



w oclu obejścia Warszawy na Siedlce 
Armia 4 - doszła do Wyszogrodu( :a pra 
wym b rź bgu a i s.ły), z amyką j ąc w ton 
sposób pierścień otaczający rojon Ku

łtncu *
* Armia 8 - walczy-nad'Bzurą z pol­
skim natarciem, obsadza Łowicz.

Armia 10 -przechodzi do ataku na i 
odcinku Żyrardów - Pruszków - cało­
dzienną walka bez wyniku, r pod Anno­
polom przeprawiana wschodni brzeg i 
sły część dywizji lekkiej, pod War­
szawą ogień artyleryjski.

" zajmuje Sambor, czołowo 
elementy- pancerno dochodzą do Lwowa, 
osiąga ’Jaworów. Walki na zachód od 
Przemyśla w rejonie Birczy.

Lotnictwo bombarduje Oksywie,rozbi 
jając resztę artylerii przeciwlotni­
czej s Zniszczono, stJkol .Białystok,Ko 
wol, /Jłodzimicrz.

Armią polska^: -r ' ■ .. i
Grupa Narew; - otoczona przy prźoj j 

ściu-Narwi, broni się, wraz ze szta- i 
bom, część oddziałów przedziera się ! 
na Białystok.

Armia.Modlin -w rejonie Białej' Pod 
laskiej , (41 d.r.) Międzyrzec (OB d;r) 
i Parysów J1 d.log.) - na .-spoczynku.

Armia Łódź -• pozostajc.w tym samym ; 
rojenie- co dnia .poprzedniego.

Grupą gon.Thommó - broni Żyrardowa 
(BO d-.p j) pod Pruszkowom 28 i 2 d.p. 
nie są w stanic złamać oporu nioprzy 
jaciola i zostają oskrzydlone od pół 
nocy, - 50 d.p. walką otwiera sobie dro 
gę do Kampinos,h28 i 2 d.p.po prze - 
grupowaniu następnego dnia (13 Wrzos 
nia) rano docierają do Zaborowa^, wic ; 
ozorem do Modlina, gdzie wchodzą w .

ć'~h~~3"r ~~~łB5.
W dniu 10 bm.chor Logii Oficerskiej 

śpiewał ponownie w Radio Kair - w ra 
mach koncertu dla żołnierzy angiols- . 
kich w szpitalu wojskowym Agouza w 
Kairo. .

Piosenki polskie,szczególnie Krako 
wiak - spotkały, się z., żywiołowym a- I 
plauzem audytoriurn.

--0O0—.
0 S T A" T N I E W

UNINAiŹNIENIE USTAŁY 0 NEUTRALNOŚCI 
Stano.: Zjednoczonych _■ _ P. (?) .
'7as źyńgton, ", 11. IX."TrJ" Prezydent Roo­
sevelt powrócił ze swój siedziby w 
Hyde Park do Waszyngtonu, gdzie natych 
miast odbył ważne narady z seler.stanu 
(spr.zagr.) 0 ..Hullom, sekr.marynarki 
płk.Knoxom, sekr .wo jny H.Śtimsonom. 
Dzień dzisiejszy poświęcony był nara 
dom z przedstawicielami Kongresu.

Cała opinia amerykańska z napięciem 
oczekuje przemówienia proz.Rooscvol-

.skład Jogo obrony,- wskutek tych ru- 
chów odsłonięto zostało skrzydło ar­
mii gón.Kutrzeby.

Armia gon.Kutrzeby 1 - w natarciu od 
Łęczycy-dociera do Woli Mąkolickioj* 
- Ozorkowa, w nocy zdobyty zostajc 
Łowicz, oddziały osłonowe na zacho -
dzic toczą Miejscowo walki.

Armia gon.Piskóra - w styczności z 
nieprzyjacielem wzdłuż Tisły,pod An­
nopolom, gdzie Niemcy przeprawili się 
na prawy brzeg Nisłyy bryg..not .War­
szawa - wykonywa przećiw*natarcie,pró­
by przeprawienia się Niemców pod Sol 
com i Kazimierzem -. odrzucono.

Armia Kraków" - w widłach Sanu i J7i - 
sły, pod Tarnobrzegiem odpiera próbę 
przeprawienia' się n-pla przez Wisłę, 
w nocy z 12 na 13 przeprawia się 
przez San. pod Rozwadowem i Niskiom 
(które trzeba było natarciom wpierw, 
zdobyć).

Grupa gon .Spić chowie za. dochodzi do 
rejonu Tarnogród.

Armia g o n»Sosnkowsk i o g o - nowy dca 
frontu gon.Sosnkbwski - przybywa do 
Przemyśla i obejmuje dowództwo,-w no­
cy dochodzi do Przemyśla 1.1 d.p. a 
24 d.p. do Zasania pod Przenyślom •- 
obie dywizje razem liczą zaledwie o- 
koło 3.000. bagnetów, - do dyspozycji 
-stoi ponadto w rejonie Mościsk 38 d.r. 
- około 5.000 bagnetów. Słaba łącz­
ność z armią Kraków, - gen.Sosnkowski 
decyduje: armia Kraków uderza na Ja­
worów - RaWę Ruską, ll-ta,,24-ta i 38 
d.r. przez Sądową'Wisznię - na odsiecz 
Lwowa, który zagrożony jest przoż głę 
bokio wdarcie się jednostek pancer­
nych od strony Rawy Ruskiej i od poł.- 
zachodu od strony Sambora. ••

TEMPERATURA
w dniu 11.IX.O g. 7-ej w słońcu 27°C 

w cieniu 26°0
' o g.12-ej w słońcu 43°C 
____________ w cieniu_ 27°0 

:? OLS K I II R ALI 0 K A I_R.
We czwartek?nadana została audycja 

muzyczna poświęcona etiudom Szopena 
z płyt w wykonaniu pianisty polskiego 
Raula Koczałskiego. <
LADOM 0__Ś _C__I 

ta. Komentarze na temat treści togo 
przemówienia liczą się ze z70łaniom 
Kongresu na przyszły poniedziałek, 
lub wtorek,. <celem unieważnienia usta 
wy o neutralnościRównocześnie zba­
dano zostały z szefami poszczogól - 
nych resortów wojskowych zarządzenia, 
któro Mają zabezpieczyć amerykańskim 
statkom-handlowym pełną ochronę.
HITLER CI-ICE ZD0BYĆ_ LENINGRAD 
z a _ w__s_jze 1" k ą cen "ę"
Mo sfora, 11, IX ."[pj Komunikat "sow .U c ią-
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gu dnia 10 bm.zażarto walki toczyły 
się- na ąłym froncie. '’iadomo, żo naj 
więkśze nasilenie. przybiegają ono 
pod Leningradem, który Hitler chcc - 
zdobyć za wszelką cenę, nie liczą? się 
ze si,, a toin i o 'Nic mnie j, ’"orp szyici;;- tie 
itijo bardzo skutecznie' obroną.Lotnie 
zv.o' ser. 0 bierzo również b .silny udziel 
w walkach.-*.* dn.B bm.zniszczono 59 
samol-.ńlóm., stracono 27 aparatów. 'W 
dniii 9 bm.pod' samym Leningradem lotni 
et.fó sec o zniszczyło 51 ■ sarno!• nidm.

•• Niamey kilkakrotnie tego dnia usi owa 
li bezskutecznie dokonać nalotów bom 
bardującyeh na miasto, aby zakłócić

• normalno życic i sparaliżować produk­
cję amunicji. Dopiero wieczorom kil- 
ku samel, n-plskich, lecąc na znacz- j 
noj wysokości, zdołało przedostać 
>s-' ę nad miasto, zrzucić w kilku mio j 
snach bomby kruszące i zapalające i 
wywołać pożary w domach mieszkalnych.

Sytuacja pod Leningradem jest nie­
wyjaśniona.

Bryt.rzoczoznaw cy * woj skowi przy jr.iu j 
ją jako możliwe, żo Leningrad został 
otoczony. Koła rosyjskie w Londynie 
nadal są zdania, że zdobycie togo - 
miasta, przekształconego na obóz wa- 

«równy,v będzie bardzo ciężkie. flątpli- 
wen jes aby Niemcy zdecydowali się 
na długotrwałe oblężenie miasta w o- 
krosie niepogod, przypuszcza się ra­
czej, iż będą chcicli wziąć miasto 
sztur .oru Należy liczyć się, żo podob 
nie jole przy zdobywaniu belgijskiego, 
miasta Loodium, również i tu Niemcy 
spróbują użycia wojsk spadochronowymi. 
Pamiętać jednak należy,żo metody wal 
ki przy .pomocy spadochroniarzy Nicm- i 
cy przejęli od Rosjan.

7a odcinka środkowego nadchodzą ula 
doiaości -o postępach kontrofonzywy sow. 
pod Homlom i Jolnią, Podczas drugiej 
kontrofonzywy, zarządzonej przez marsz. 
Timoszenkę pod Homlom zniesiona zo­
stała całkowicie 29 niom.dyw. zmoto- j 
ryzowana. Zacięte walki toczą się 
nadto pod r*iolkii.il Lukami, o 200 km. 
na płn.-zach. od Smoleńska. Równole­
gle z konferencją sowiecką'Niemcy roz 
wijają atak na połudn.wsch. od Homla. 
Prasa arabska notuje naw-et,nie po - 
twierdzoną pogłoskę o odbiciu Snoleń 
ska przez Rosjan. Sytuacja jak tu na 
razie niewyjaśniona. H Hoskwio sądzą, 
żo za kilka dni niebezpieczeństwo o- i 
krążenia przez Niemców Dniepru od pół| 
nocy będzie zażegnane tok, iż n-plowl 
nie^pozostanie nic innego, jak rozpo­
cząć ataki frontalne, któro będą dla 
niego bardzo kosztowno, a mało skuto 
cznc. Prusa sowiecka donosi, że wszy 

.stkio oddziały nicm.,które zdołały 
przedostać się na lewy brzeg Dniepru 
zostały na odcinku środkowym wyparte 
na prawy brzeg rzeki. Podczas walk

nad rzoką zatonęło na jednym odcinku 
4 tyśt żołnierzy nicm.,zniszczono 238 
czołgów i 50 samolotów. W ciągu ub. 
24 godz. na skutek dżiałań wojsk lą­
dowych i lotnictwa sow. poległo'12 tjy 
sięcy żołnierzy i oficerów nicm.,oraz 
zostało zniszczonych 340 czołgów; i 
wozów pancernych, 140 dzieł, 400 sc-'- 
moch.ciężarowych,' wreszcie strącono' 
47 samol. Pod naporom efenzyoy sow. 
na jednym z odcinków n-pl musiał się 
cofnąć z ciężkimi stratami. Pod Ki jo 
worn Niemcy stracili w sierpniu 30 tys. 
zabitych, przy czym rozbito zostały 
niom.dyw. pioch. 44-ta,95-ta i 299-ta.

Pod Odessą jeden z pułków scw.znisz 
czył ponad 20 czołgów n-plskich i zmu 
sił. Rumunów do ucieczki.

Komunikat niom. powtarza formułkę, 
że na wschodzie działania ofonzywno 
rozwijają się dalej z powodzeniem. 
DRUGA ŃOQ; SPOKOJNA W ANGLII. 
.L-ondyn, ll.IX..(R) Anglia przebyła' dr u 
gą z rzędu"noc zupełnie spokojnie.

Przypadłe to właśnie na okres,kie­
dy do '/.Brytanii ,przybył jeden z naj 
większyeh konwo j ów morskieh ’z za A- 
tlantyku. Olbrzymie ładunki towarów 
zęstały." wy ładowane w portach angiel­
skich' i natychmiast rozproszone po 
kraju. Konwój ten .odbył całą podróż 
bez najmniejszej straty, ani ofiary 
w ludziach.

Lotnictwo bryt, w ciągu .środy ata­
kowało u wybrzeży Norwegii konwój 
niom« i storpedowało jeden statek za­
opatrzeniowy. Patrole oPonzywno myśli 
wcówąbryt. atakowały pozycjo cięż­
kich dział w północnej Francji, oraz 
statki n-plskic na Morzu północnym.

Jeden myśliwiec bryt, nie powrócił 
do bazy. Ciężkie bombowce bryt.doko­
nały nalotu na półn. Włochy,po prze­
byciu szlakiem wiodącym nad Alpami 
lotu długości 2 tys.lwi. od swych baz. 
Atakowany był głównie arsenał v Tury 
nic, gdzie wywołano wielkie pożary. 
Nic powróciły 4 samo1.bryt.

Komunikat włoski stwierdza,żo bom­
bowce.bryt. dokonały nalotów na Genuę,* 
Turyn i Mossynę na Sycylii.
NIESŁABNĄCE WAIKI NA ŚR. ’7SCE0D3IE. 
Kair, ll.IX.(R) Pod Tobrukiom arty- 
loria bryt. rozproszyła mały n-plski 
patrol czołgów. Naloty n-plskie przy 
brały na rozmiarach, ale nie było po­
ważniejszych strat, ani szkód.VI stro 
fie pogranicznej - wymiana ognia ar­
tyleryjskiego trwa.

RAF w nocy na ±0 bm. atakował urzą' 
dzc.nia portowe w Messynio na Sycylii. 
Poprzedniej nocy dokonano ciężkiego 
nalotu na port w Palermo.Uszkodzono 
m.i. trzy statki handl.Atakowano lo­
tniska w Catanii,Castell Vetrano i 
Pantollaria we Włoszech.


